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-  -  -  Vinum , Venut, aléa, morum 
E t pcftes aliaé tejlcs, quce cOńficiunt rem 
Quamlihet ingéntem,quatuor vélquinque kakndis 

Bern: Guilelmini Sçrm: II.

J*d§ raz doPiotrkowa na wftęp Trybunału , 
Spotykam idącego Szlachcica po malu, 

Bofo, bez czapkij chociaż iuż było po lecie, 
Sakwy tylko z fzablifkiem tiuk§ lię po 

grzbiecie.
Y Pro-
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Profzę go do kolaflki. Pytam fię z kąd rodem? 
Co mu do tey podroży ilało fi? powodem? 
Aż ftyfzę godne Imię, herb przedni; bogaty 
Dom lego , ilawne z dawna w Folfzcze An- 

ten a ty .
Zdziwię fiç y zawołam: A gdzież ta Mos«- 

Panie, ( nie ;
Fortuna? toż iuż Waści na kontufz nie lia' 
Na konia? nakulbakęf y na Pacholika? 
On weftchnie,y mnie z tymi Iłowami fpotyki: 
Było to, była wfzyftko, były śrebra, rzędy, 
Pieniądze,bydło, konie, chlebadofyć wfzçdy» 
Były Wioflki intratne, z Winem Aullerye, 
Suknie, cugi, kolafiki, fwe dobra nie czyie. 
Piwnice pełne, brogi,ltodoły,fzpichlerze, 
Zbierał to dla nas Ociec kochający fzczerze 
Kobierce, y dywany, kredenfe, obicia,
Y co do fwobodnego mogło flużyć życia; 
A gdzież fię to podziało moy ferdeczny 

Bracie? (cie!
Zginęło, on odpowie. Nie wczas żal po ftra-

Zia-
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Ziadfo fię, wypiło fię, przegrało fię w karty, 
Refztę zgrzyzfy łakome ogary y charty* 
Swiętey pamięci Ocieć cztery na obroku 
Miał konie do kolałki. Dwóch Ludzi przy 

boku,
Sześć połmiłkow na obiad, na wieczerzą 

cztery, (fzczery,
Chyba że fię w dom trafił zacny gość y  
Siódmy lub ofmy czafem dodano przydatek. 
Umieraiąc zoltayni nas fześcioro Dziatek: 
Czterech Synów, dwie Córek, fześć Wiofek 

Z  karczmami ,
Dwa młyny, y ośmdziefiąt tyfięcy tynfami. 
W zięliśmy każdy fwoie, wefela paradnie 
Z wyprawę fprawiliśmy, aż kum ało na dnie 
W  łzkatule, przyięliśmy po czterech Pa­

chołków, (ko w .
Kilku flug, po fześć koni; rufzyło fię Woł- 
Od roboty na kuchnią. Winkiem fif fzu-" 

miało,

Ferfyki, ratafie, trzy razy wdzień mało;
Kawa
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Kawa Lewantska tęga;, korzenia, kanary,
Rodzenki,y migdały,fziy w kocieł bez miary, 
Chartów było frnycz dziefięć y ogarow 

w iele , (ciele,
Codzień w Domu zapufty, Goście, Przyia- 
Zonki też krotofijne na fwe adryany 
Na wolanty, ażully} faki y robrany,
N a mankiety, manele,girlandy, falopy, 
Wyciągnęły z fzpichlerzow korce, z  łtodoł  

fnopy.
Paziów, Panien, Murzynów, po nas wymu- 

fzały, fn ia ły .
Każdy fzałal, mniemaiąc że Pan ieft wfpa- 
Wbzyftko fię hartowało, byle fzumieć hoy-

n ie ;
Niemafz teraz fzeląga, fiedzi fię fpokoynie. 
Dla Oper,y dla Redut przedtytn fię w War.

fzawie fw ie
Meblowanych Pokoiow na rok czafem pra- 
Naymowało,teraz fię w raz z cielęcy mięfzka? 
Bieda, nędza oftatnia, y chudoba cięfzka.

Jedna
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Jedna lylko chałupka, y to z komornikiem, 
Kołlącya kapuflk?, a obiad barfizczykiem 
Zbywa fię, y to iefzczę gdy fig Dziecęk na" 

tka,
Do kpło, mu fi Ociec uftąpić y Matka, 
Chłodno y głodno, niemafz co wdziać n a -  

grzbiet zgoła, (Kościoła,
Wftyd fię z ludźmi powitać, wfcycj iść do 
Zyie fię po Kąlwińlku, prócz iednego mięfa, 
Gdyż fifoniny w komorze nieznaydziefz y 

kęfa,
K rotka mówiąc, wierutną bieda y  chudoby  
Dopiero fię fwawoliie życie nie podoba,
W ten czas zaś poki było, bez końca, bez 

względu
Używało fię, teraz żal pq czafie błędu,
Nie zna nas nikt z Przyiacioi, co iedli, y pili 
U nas,y rzękłfzy prawdę,z rąk nafzych utyli. 
Zal mię wziął na tofzczere Szlachcica wy?

znanie, ( nie,
Tak właśnie, iak by mówił żarliwe Kąza*.
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Wfzyftko zważam ufilnie,y ftofuię do mnie,
M iarku if  fif, czy n azb y t  żyię? czyli fltro- 

m nie?
Potytn fpytam:po co fię na Trybunał tłoczy , 
Gdzie bez pieniędzy żaden Patron nie o -  

choczy,
C zyli niema w Piotrkow ie zadawnioney

fprawy ?
Obiecuif,że dla m nie^ie ieden  łafkawy 
T a k  Patron iak Deputat dla niego być mufi, 
N ie  wfkora nic Przeciwnik, który fię pokuli. 
Odpowie: nie za fprawą, ani po D ekreta  
Idę, fzczegulnie dla mnie nadzieia iefzczeta: 
Ze gdy uyrzę zm oiego  Woiewodztwa Braci 
Urzędników, z których fą teraz Deputaci* 
Przecież fię ulituie nie ieden Dobrodzi,
A przez jałmużnę podroż przynayraniey 

nadgrodzi.
Dałem y ia co mogłem przy expenfach w

drodze,

Zal mię fię w zi?ł onego nieborakafrodze*
Po my-
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Pomyśliłem tak fobie: k to  ma rozum zdro- 
wy, (Łowy,

Niechay zbytków  nie lubi nie dba nic o 
Nie fadzi fie nad fwoy flan , bo po zbyt­

kach zawdy ( wdy.
N ędza idzie, Pełno ieft dowodow tey pra- 
A tak napiakawfzy fi? z Szlachcicem obficie 
Rozftałem fię, lecz wziąłem przykład na m e 

życie.
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Za pozwoleniem Starfzych.
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